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{Dokończenie ) 
Różne zdania o powstaniu węgla kamiennego. 


Gcologowie nie zgadzają się z sobą co do powstania węgla 
kamiennego tak we względzie wątku pierwiastkowego jak i spo- 
sobu uławicenia się. Według jednych powstał on z roślin lądowych 
ałe itu spór nowy, ażali to były drzewa, czy rośliny torf tworzą- 
ce; inni obierają sobie drogę pewniejszą i przypuszczają obydwa 
źródła; według niektórych osadza on się w morzu, według innych 
w jeziorach lądowych; a są wreszcie i tacy, którzy uznają za- 
równo morskie jak i jeziorne wytwarzanie się węgli. Z tych sześciu 
 modyfikacyi jest z pewnością mylnych pięć, ale prawdopodobnie 
wszystkie nieprawdziwe. Przeciwstawię im moje zdanie, że węgle 
kamienne są szczątkami roślin morskich Świata minionego, że 
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rośliny te rosły w innem miejscu a w inném potonęły, i źe 
w nich znajdujące się szczątki roślin lądowych nie są w nich 
częścią składową istotną lecz przypadkową; twierdzę wreszcie, że 
węgiel kamienny może powstać z roślin morskich wyłącznie, ale. 
nie z roślin lądowych. 

Z wszystkich powyższych kombinacyj jest najnieszczęśniejszą 
pośrednia, co się zawsze i wszędzie zdarza, Drzewa i torf nie 
mogą współdziałać równocześnie w wytwarzaniu się węgla kamien- - 
nego. Torf potrzebuje stojąećj i spokojnój wody, drzewa wyma- 
gają stałego i suchego lądu; oddzielnie rosnąc nie mogą się 
wzajemnie pomieszać. Torf może utworzyć pokład na miejscu, 
ale pnie drzew nigdy, ezego dowodzą lasy całćj kuli ziemskiej. 
Trudno więc dlatego pojąć, zkąd właśnie niektórzy szermierzą 
za tymi dwoma sprzecznymi warunkami, za powstaniem z pni drzew 
i za powstaniem na miejscu. Panuje w ogóle zdanie, jakoby nie 
mogło być mowy o naniesieniu roślin z dalekich stron przy wytwa- 
rzaniu się węgla kamiennego, podstawą mają tu być najdelika- 
tuiejsze listki dobrze utrzymane, nienaruszony najczęściej związek 
części trzonka liściowego, i nie połamane cząstki liścia pierzastego. 
Ten wniosek wraz z swem założeniem jest zupełnie mylnym. 
Nigdy nie znachodzą się przynależne części całćj rośliny razem, 
i nie udało się jeszcze żadnemu paleontologowi złsżyć jedyną 
paprotkę z odłamków. Zawsze prawie albo brak korzenia, albo 
tylko sam korzeń. Zapełne przechowanie najdelikatniejszych ner- 
wów liściowych dowodzi najpewniej tego, że rośliny nic przebyły 
w zupełności swego okresu żywota, że nie zwiędły i nie wyschły 
na pniu, że je przeciwnie w pełni soków żywotnych woda wy- 
rwała i uniosła. Przy tóm wyrwaniu z ziemi uległy one w istocie 
uszkodzeniu, ale część cała pozóstała zieloną i niezwiędłą, i mo- 
gła płynąć setki mil z prądem rzeki wezbranćj bez dalszych 
uszkodzeń. Wielki to przytem błąd owo mieszanie roślin w gli- 
nach łupkowych znajdujące się z węglami kamiennymi, z którymi 
cne widocznie nie wspólnego nie mają. Żebra paproci mają naj- 
gęstsze i najtwardsze włókno drzewne i nie nadają się wcale 
do wytworzenia węgla kamiennego, nie ukazują się one w ka- 
miennym węglu lecz w ile, a chociaż się nawet i dostaną do 
węgla kamiennego, to można je wyróżnić jako coś obcego po 
wsze czasy. Wzrost na miejscu wyklucza bezwględnie powstawa- 
nie warstw potężnych, a że takie warstwy istnieją, więc wyklu- 
czają wzrost na miejscu. 
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Równą trudność przedstawiają małe cienkie, ha cal często 
grube warstewki węgla kamiennego, które się tak często na tro- 
skę i przykrość górnikom znachodzą. 

Jeźli taka przekładnica*) w piaskowcu leży, to mogła się ona 
tam dostać jedynie pływając i tonąc. Ałe to nie nie obchodzi 
teoryę torfową Ungęr”a, że skoro się torfowi nigdy sposobność 
pływania nie nadarza, nie moźe więc wytworzyć węgła kamien- 
nego osadzając się. Nie pozostałoby zatem nic innego, jak zapo- 
módz się pływającymi pniami drzew Calamitów i podobnych 
roślin trzeinowatych. Ale trudno sobie wyobrazić, w jakim porzą- 
dku ma pływać ta mnogość pni drzewnych, by się między niemi 
nie znachodziły przerwy, jak to na warstwach węgla widzimy. 
Pnie drzew nie toną przytem równocześnie, lecz pojedynczo, 
w miarę jak wodą przesiąkną. Pojedyncze zaś drzewa zatonięte 
nie mogą złożyć warstwy jednostajnie grubćj, gdyż pozostałe 
pływające miejsce zmieniają. Pnie okrągłe musiałyby pozostawić 
swe odciski na miękkim jeszcze namule, ale pojedyńczy odcisk tu i 
owdzie nie wystarczy na wytłómaczenie rzeczy, ku teniu potrze- 
bnym on wszędzie; a skoro się i te warunki dopełniły cóż ochroniło 
drzewa przed skrzemienieniem, któremu wszystkie pojedyncze pnie 
uległy? Ztąd wynika, że te wszystkie cienkie warstwy węgłowei prze- 
kładnice nie mogły powstać z czego innego, jak z miękkich, śli- 
zkich, pogmatwanych z sobą okryw roślinnych, które równocześnie 
na dno iść musiały; a takiemu zadaniu nie mogło nie odpowiedzieć, 
prócz prawdziwych morskich wodorostów i morszczynów. 

Następująca jeszcze okoliczność świadczy również przeciw 
naziemskiemu powstawaniu węgla kamiennego z pni drzewnych. 
Pokłady gór Ruhr tworzą łagydnie wznoszące się żłoby, które 
się falowato ód Dortmundu bo Ren rozciągają. Są tam doliny 
podłużne odpowiadające ówczesnemu upostaciowaniu dna morskiego, 
zanim się nad powierzchnię morza wyłoniło. Doliny szerokie '/s 
do */, mili a głębokie 100 stóp nie mają w. najgłębszem miejscu 
żadnego wymuliska, któreby się musiało znaleźć koniecznie, gdyby 
działaniom deszczu przy tworzeniu się ulegały. Warstwy iłu idą 
również jednostajnie, a więc osadzone również pod morzem. 
Grzbiety najwyższych warstw są po pewną wysokość jakby po- 
ścinane i ziemią przykryte. Można ztąd wnosić, iż się już raz 
całe pasmo pokładów częściowo po nad powierznię' mórza wy- 
niosło, iż części wystające morze spłukało i zniosło, jak również, 
iż się ono potem znów zanurzyło, i że je piasek na nowo przykrył. 


*) Używam żero wyrazu na oznaszesie niemieckiego „Pfütze“ (ttum). 
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Wieczne powstawanie węgia kamiennego. 


Można udowodnić z pism geologów najbardzićj na wiarę zaslugu- 
jących, źe się węgle kamienne zawsze i we wszystkich formącyach 
wytwarzały. Fak (Naumann Geogn. H. 312) antracyt i węgiel kamienny 
są wprawdzie rzadkimi gośćmi w przechodowój formacyi, ale nie są 
z wiej weale wyklnczonemi. W sybirskich formacyach południowćj Szko- 
cyi wykryto między glinami łupkowemi kiłka rozległe się rozprzestrze- 
niających warstw antracytu (węglobłysku), według Weavera znachodzą 
się również warstwy antracytu w przechodowćj formacyi w hrabstwie 
Cork. Według Shiarpe'go znachodzą się węgle kamienne antracytowate 
w spodnich warstwach formacyi sylurskićj w Portugalii koło Valeugo 
na wschód od Oporto, Paillette i Verneuil donoszą również o warstwach 
kamiennego węgła w dewońskićj formacyi koło Aviles w Asturyi, koło 
Arnas i Ferones; są równieź powody za tem przemawiające, by nie 
liczono do właściwej formaeyi węglowćj kotlin węgłowych z Hainichen 
i Ebersdorf w Saksonii, lecz by je poczytano za utwory dewońskie. 
„Zmachodzenie się węgli kamiennych, pisze Naumann dalej, jest w ogóle 
takiem zjawiskiem, jakiego się można przy sprzyjających okolicznościach 
we wszystkich osadowych formaeyach spodziewąć i jakie dotąd już we 
wszystkich udowodniono“. Naumann przeczy przyrodzie węgla kamien- 
nego, jeźli się takowy nie znachodzi w jego systemie, a oparł tynicza- 
sem swój system na błędzie żądając, by węgiel kamienny pewnemu 
okresowi odpowiadał. Skoro się zaś węgle we wszystkich epokach zna- 
chodzą, postąpiłby sobie daleko naturalnićj, gdyby zmienił system w miej- 
sce twierdzenia, iż węgiel kamienny nie jest węglem kamiennym, bo 
leży wbrew systemowi. 

Materyje węglowe (Naumann G. II. 737) znachodzono bardzo 
rzadko w formaeyi pstrego piaskowca. Warstwy węglowe kolo Steier- 
dorf w Banacie mają przynależeć według Kudernatsch’a do górnego 
piętra pstrego piaskowca. Jura brunatny koło Brora i na Sky wytwo- 
rzył się w postaci formacyi węglonośnej (II. 835) a w Jura bialym 
znachodzą się węgle kamienne jako utwory podrzędne (IL. 861). W Kej- 
prze przytacza węgiel iłowy (II. 774). W Liasie są węgle smołowe 
w postaci gniazd i okruchów, jak również tworzą one furmalne warstwy 
kamiennego węgla, które sią w prawdzie miąższością nie odznaczają, je- 
dnakże stały się przedmiotem górniczego wyzyskiwania (Il. 802). A i for- 
macya zlepieńca czerwonego (Rotbliegendes) nie wyklucza z siebie 
wcale węgli kamiennych, któreby w nićj nie powinny dójść rozmiarów 
i znaczenia, jakie w formacyi węglowej(!) zajmują (II, 595). Północno 
niemiecka formacya leśna obfituje w węglowe warstwy, które stanowią 
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znaczny przedmiot górnictwa. Największa część tych węgli okazuje 
właściwości istotnych węgli kamiennych czyli czarnych, a są one przy- 
tem tak smołne, że mają iść o lepsze z najłepszymi angielskimi wę- 
glami; tyczy się to szczególnićj węgli wydobywanych w krabstwie 
SŚchaumbarg i księstwie Biickeburg; są one czarne, mocno połyskujące, 
zbite, okazują odłam nierówny muszłowy, w warstwach tylko widać 
bardzo często szezełiny i rozpadiiny. (IL, 906). 

Węgłe kamienne nie są wcałe rzadkością w formacyi trzeciorzę- 
<lnej, w wapienia numulitowym, a warstwy ich bywają dosyć grube, 
by zasłużyć na wydobywanie górnicze: tak m. p. koło Eatrevernes w Sa- 
baadyi, na stoczysteści Biabłeret, nie daleko Bex, gdzie pokłady węgla 
mają dwa do trzech metrów miąższości, a przymioty podobne antracy- 
tom; inne koło Beatenberg i w Railigsstdeke, koło Gutaring w Karyn- 
tyi, koło Albony w Istryi (AL. 1036). 

W pokładach piaskowca formacyi kredowćj znajdują się czasem 
warstwy kamiennego węgla, ale zbyt nikłe a węgiel nader zły, by za- 
slugiwał na wydobywanie górnicze; znane są wszakże i godne wydo- 
bywania warstwy, jak koło Wenig — Rackwitz na Szłązku i koło Grün- 
bach w Austryi. Glina łupkowa, w którćj się znajdują szczątki roślinne, 
towarzyszy zwykłe tym pekładom węglowym. Znamy również małe 
i nieznaczne warstwy węgła kamiennego w piaskowcu płytowy w Sa- 
ksonii koło Niederschóna niedaleko Freibergu, koło Reinhardsgrimma, 
, koło Leiteritz niedaleko Drezna i w innych miejscach. Na Szląsku w oko- 
licy między Bunzłau a Lówenberg znachodzą się w piaskowcu płytowym 
daleko ważniejsze pokłady, tam bowiem wydobywają i wyzyskują war- 
stwy od dziesięciu cali de dwóch stóp miąższości mające. Kolo Wehrau 
znajdują również od dawna na stopę grubą warstwę węgla znacho- 
dzącą się w cynowisku. Koło Kwedłinburga znajdują się cienkie war- 
stwy węglowe w pstrćj glinie i piaskowcach, z któremi starają się te 
węgle wydobywać, Węgle znachodzą się również w tak zwanym utwo- 
rze Gosan Alp austryackich odpowiadającym utworowi Turońskiemu 
(kredowemu). Na zachód od Wiener Neustadt koło Grünbach znachodzi 
się 21 warstw kamiennego węgla; niektóre z nich mają 2 de 4 stóp 
miąższości, i są godne wydobywania. Węgiel jest tam wyborny i służy 
do opalania parowców dunajskich. (Porównaj: Cziczek im Jabrb, der 
k. k. geologischen Reichsanstalt II. 407), Te wszystkie węgle znacho- 
dzące się po za obrębem formacyi węglowćj dowodzą ułomności zwy- 
kłych poglądów i zatwierdzają raczćj zdanie, iż się węgle kamienne we 
wszystkich okresach osadzały, Wspomniane kamienne węgle są praw- 
dziwe i istotne i spoczywają wszędzie na osadach morskieh, piaskow- 
each, łupkąch margłowych, glinie łupkowćj, lub wapieniu. Te odosobnione 
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i cienkie warstwy węgli kamiennych nie dadzą się właśnie pogodzić 
z przeciwnemi zdaniami o tworzeniu się ich na lądzie stałym i o wzro- 
ście na miejseu. Okoliczność wszakże, iż się węgiel zawsze w utworach 
morskich, a wśród tych najrzadzićj lub prawie nigdy w łupku gliniastym 
nie zachodzi, jest dla mnie najcennicjszą. Ten twór kopalny powstaje 
z namułu rzecznego, który się w morzu koło ujść rzek osadza. Górą 
płynie lekka rzeczna woda i wypiera wszystko co morskie, częstokroć 
na sto mil wstecz; żaden zatem obszar wodorostów nie może się dostać 
i zatonąć w obszarze łupka gliniastego, najsubtelniejszy wszakże namuł 
rzeczny może popłynąć dalćj po nad osady wodorostów i tam zatonąć, 
Z tego powodu nie ma węgli kamiennych w pokładach sylurskich i de- 
wońskich. Z wyjątkiem wapienia nummulitowego jako utworu istnie 
morskiego, nie znajdujemy równięż węgla kamiennego w całym praw- 
dziwym okresie trzeciorzędnym; przypuszczenie wytwarzania się węgla 
kamiennego z torfu lub węgla brunatnego wymaga po sobie ziemi ogro- 
dowćj lub leśnćj czy to pierwotnej czy napływowej, bądącćj pościelą 
owego węgla, ale takićj nie znajdujemy nigdzie; i ten jedyny powód 
wystarczałby już do usunięcia całej teoryi powstawania węgla kamien- 
nego z roślin lądowych i na stałym lądzie. By unikvąć sprzeczności 
przytoczyłem powyższe dane z Naumann'a; dowodzą one, iż w owem 
tak w fakta obfitującem dziele znajduje się dosyć wątku do zaprze- 
czenia poglądom autora. Zanim zapoznano się z rośli ami morskietni, 
wytworzono sobie i drukowano zdanie o powstawaniu węgla kamien- 
nego z łatwo przystępnych pokładów lignitu i torfu, i to jest kardynalny 
powód, dla czego dotąd teorya przyjęcia roślin morskich z tak twardym 
uporem walczyć musi. 


Węgiel kamienny (Drzewiak, Lignit). 


Skoro uprzednio wspominałem niejednokrotnie o drzewiaku, może 
hędzie zatem na miejscu omówienie go bezpośrednio po węglu kamien- 
nym, ku czemu skłania mię podobieństwo obu zachodzące w przymio- 
tach palności i wytwarzania się za pomocą procesu butwienia jestestw 
organicznych. 

Geologowie mówią o formacyi węgla brunatnego i onegoż okresie, 
jakby w owym czasie wcale nic lub przynajmnićj nie ważniejszego nie 
powstało. Ale ani dawnićj ani obecnie nie wydarzyło się gdziekolwiek 
żadne zjawisko, któreby nam mogło przypomnieć tworzenie się węgła 
brunatnego. Kochany czytelnika, pomyśl sobie, iż stoisz pewnego pogo- 


dnego dnia letniego pa brzegu przepysznego jeziora lądowego, przez 
które przepływa strumień lub rzeka. W okolo rozciągają się wdal wzgó- 
rza lasem porosle, a między niemi wije się potok wązkiem korytem. Gdy. 
bym ci powiedział, iż stoisz w pośród formacyi węgla brunatnego, za- 
pytasz się bez wątpienia, jak? gdzie? Nie widzę tu ani śladu węgli 
brunatnych, ani piaskowca lignitowego, ani iskrzyku żelaznego, ani gliny. 
i bardzo słusznie, bo na ziemi nie można było nigdy widzieć wydat- 
niejszego obrazu powstawania węgla brunatnego. Ten spokojnie sze- 
imrzący potok wzbiera na wiosnę wodami śniegów topniejących i staje 
się rwącym strumieniem. który brzegi podmula, drzewa podpłukuje» 
obala i do jeziora unosi, Tu dostają się one w stanie mnićj lub więcój 
uszkodzonym, stosownie do przebytej wodą drogi. Wraz z strumieniem 
wpadają w jezioro, plywają po niem czas niejakiś, póki nie nasiąkną 
wodą, poczem toną korzeniem ku dołowi obrócone. Z czasem nagroma- 
dzają się tu one, wywracają wzajemnie lub i stoją, i opadający namuł 
z liśćmi przykrywa je. Góry jezioro otaczające składają się z łupka 
gliniastego poprzerzynanego licznemi żylkami kwarcowewi, które wystają 
przez dluższy czas w obec rychlćj wietrzejącego lupku. Tu ulegają prą- 
dowi wody, toczą się kilka mil, zaokrągłają, i przeobrażają w odtoki, 
które podczas wezbrania strumyka wraz z nim w jezioro . spływają 
i w niem na dno opadają. Piasek najdrobniejszy plynie najdalćj w je- 
ziorse a odtoki największe spadają najbliżćj ujścia. 'Tam powstaje pia- 
skowiec lignitowy, który nie ma żadaej styczności z węglami brunatac- 
mi, osadziłby się bowiem z wód strumyka, chociażby nad jego brzegami 
żadne drzewa nie rosły, z którychby mógł powstać węgiel brunatny, 
Drzewa leżą setkami Jat na dnie jeziora i nie zdradzają niczem swój 
tam obecności. W jesieni strumień wzbiera zaów, unosi z sobą obficie 
liście z drzew opadłe z okolie odległych i namuł, którym drzewa przy- 
krywa — i wszystko co organiczne ulega pewolnemu batwieniu. To 
powolne i stopniowe nagromadzanie pni drzewnych, liści, odtoków i na- 
mułu może trwać lat tysiące, póki się niemi cala kotlina jeziora nie 
wypełni, w którćj jedne drzewa stoją, inne leżą. Szczątki organiczne 
„ulegają powolnemu butwieniu. Najpierwój wydziela się połączeń woda, 
po nićj kwas węglany, barwa ciemnieje bezustannie, pozostaje widoczną 
jedynie budowa włókna drzewnego. Liście zbijają się tworząc węgiel 
listkowy czyli papierkowy, łupiący się poziomo, który może slużyć 
przyszłym pokoleniem do wyzyskiwania olejków lotnych. 

Z czasem następuje przemiana, jezioro podnosi się, potok zmienia 
swe koryto lub niknie, woda z jeziora spływa lub ulatnia się, a węgiel 
brunatny znajduje się na stalym lądzie. Odtąd poczynają się nowe 
przeobrażenia. Bezustannie wytwarzający się kwas węglany uchodzi 
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wszystkiemi szczelinami ziemi i gór i powoduje powstanie rozmaitych 
rozkładów i nowotworów. Skały krzemiarewe jak słupień, mełafir, 
łupek gliniany przeistaczają się w glinę 'plastyczną, wapień rozpu- 
szeza się, spływa i osadza: w innych miejscach w postaci wapnospatu, 
wątki organiczne odtłeniają tlennik żelaza, który się pod wpływem 
kwasu węgłanego rozpuszcza, w postaci rózezynt z wodą uchodzi i po- 
tem osadza się w innych mfejscach jako spat żelazny albo jako sfero- 
syderyt czyli kamionkowa ruda, jeżli się w ićj wędrówce z gliną zmię- 
sza. Siarczanowe sole, żak gips wywołują powstanie iskrzyku czyli pł- 
rytu. który zmięszany z wątkami butwienia aluo rodzimy wytwarza. 
Dokladna i ścisła mieszanina materyi butwienia, gliny i ziemi tworzy 
umbrę (ziemię umbryjską). Łatwo wyrozumieć, iż od tego muszą zale- 
Żeć zjawiska towarzyszące formacyi węgła brunatnego, i że one w zna- 
cznych przestrzeniach i okresach czasu zachodzą. Pierwsze uławicenie 
się wątku w jeziorze nie ma żądnćj styczności ani z miejscem ąui cza- 
sem zjawisk następnych. Póki pnie drzew leżą pod wodą, póty pochła- 
nia ona wydzielający się z nich kwas węglany, który wytwarza obfita 
roślinność tak ma brzegach jeziora jak i w wodzie. Po osuszenin się 
jeziora dopiero poezyna się pielgrzymka kwasu węglaucego po warst- 
wach i szezelinach ziemi, i następują dalsze rozkłały ebetmiezne. Zna- 
chodzenie się gliny plastycznej w pobliżu pokładów brunatnego węgla 
jest następstwem wytwarzania się z nich kwasu węgłanego; piaskowiec 
t piasek lignitowy znajdują się skutkiem wzbierającego strumienia, który 
z sobą pnie drzew unosił; powstanie żelaza spatyczuego nastąpiło pod 
wpływem odtleniającym obfitych wątków organicznych, które działając 
wspólnie z kwasem węglanym na tłenniki żełaza i gips wytwarzają 
iskrzyki (piryty)» Formacya węgla brunatnego znika zatem zupelnie 
z geologii jako geologiczny okres, natomiast występuje w postaci co- 
dziennego zjawiska niewidomego wprawdzie nigdzie na ziemi, które wszak- 
że badacza oko odgadnąć musi. 

Węgieł brunatny posiadający w wysokim stopniu własność utle- 
niania się. ropuszcza się prawdopodobnie z czasem zupelnie w kwasie 
węglanym, po czem w końcu zna, i tu właśnie tkwi powód, dlacze- 
go lignit utworem trzeciorzędoym t.j. młodszym przypisują, w star- 
szych bowiem okresach nie może już istnieć. Węgiel brunatay nie jest 
utworem zupełnym, lecz ulegającym wieeznema przeobrażeniu i przei- 
stoczeniu się. Varrentrapp robił pod tym względem zajmujące doświad- 
czenia. Świeżo z kopalni wydobyty węgiel brunatny wydzielał już wnet 
z siebie kwas węglany przy zwykłej ciepłocie (temperaturze), Ilość 1 
fanta ogrzewana na 35 do 40° C. i rozbita w kawałeczki wielkości 
grochu, wytworzyła w przeciągu miesiąca 6 gramów węglanu barytu 
a w dalszych 44 dniach następnych 6 gramów; przy temperaturze 
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80—85". i przy dostarczaniu codziennem 1'/, stopy kubieznej powie- 
trza oczyszczonego z kwasu węglanego wytworzyło się w 8 dniach 
T9 gramów węglanu baryty; przy jeszcze silniejszem ogrzaniu do 125'C. 
około w kąpieli olejnej wytworzyło się w. krótkim przeciągu czasu 8 go- 
dzin 213 gramów węgłanu baryty. Utlenianie się węgla kamiennego 
odbywa się zatem bezustannie, i znaczna+część węglanego kwasu wy- 
dobywającego się z ziemi bierze prawdopóńłobnie swe źródło w powołl- 
nem spalaniu się lignitu. Ale tu nie koniecznym nawet bezwzględnie tlen 
swobodny, bo spat żelazny podczas utleniania przeistacza się w tlennik 
żelaza i odstępując równocześnie 1/, tlenu wątkom organicznym wy- 
twarzą bezazotny kwas węglany. I tu również tlennik żelaza nie wy- 
poczywa nigdy, lecz pośredniczy w dostarczaniu tłenu wątkom orga- 
niecznym. 

Ciężkość stosunkową węgla brunatnego wynosi od 1'2 do 1:5; 
przy obfitej zawartości przymieszek mineralnych dochodzi ona 1:8. Wę- 
gle brunatne wydobyte świeżo z kopalni zawierają w sobie wielką ilość 
wody. a to do 40 i nawet 50 ,, lignity zaś ziemiste mogą do 60 Y%,. 
w sobie zawierać. Zawartość ta wody umniejsza się na wolnem po- 
wietrzu do 30 */5; przy sztucznem wysuszeniu wciągają one napowrót 
z powietrza 14 do 16 9/, wody. Przy suszeniu pod upływem ciepła pęka 
często węgiel brunatny i rozpada się w kierunku zarysów. Część palna 
lignitu sklada się z węglanu wodoru, tlenu i bardzo małej ilości azotu, 
prócz tego znachodzi się w nićj często 3 do 4 "|, siarki pochodzącćj 
z nasiąkniętych soli siarczanych. Węgiel brunatny nie jest nigdy topli- 
wym jako taki, nawet i wówczas, gdy w nim butwienie o wiele więcćj 
postąpiło niżli w węglu kamiennym. Kawaleczek zapalony przy pło- 
imienin dmuchawki tli jeszcze czas pewien i bez jej wpływu. Węgiel 
brunatny daje z potażem gryzącym rozczyn brunatny próchniezny. Na 
szczególniejszą uwagę zasługuję zachowanie się węgla brunatnego w su- 
chćj destylacyi, co Kremers dokładmój zbadał, Wspomniałem już o tem 
powyżćj mówiąc o węglach kamienny.ch. 

Zawartość tlenu wynosi w lignicie 20 do 26%/,, w węglu kamien- 
nym połowę tćj iłości a najczęściej mniej. Ta znaczna zawartość tlenu 
jest również jedną z przyczyn nietopliwości węgla brunatnego; a chociaż 
się tam i jakie wątki topliwe znachodzą, to nie przynyłeżą one do pni 
drzewnych naturalnych, są one raczej wytworami destylacyi powstałemi 
przy butwieniu lub miejscowem ogrzaniu, i można je wydzielić z czy- 
stego włóknika drzewnego w postaci dziekciu lub żywicy drzewnej. 
Casselmann Kühnert, Kenngott, Słownik chemji i Kremers dokonali 
znaczną liczbę rozbiorów lignitów z uwzględnieniem wszystkich stosun.- 
ków technicznych. 
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Epoka wyniesienia się dua morskiego po nad powierzchnię jest 
właściwym okresem wytwarzania się brunatnego węgla. Wyższe części 
tałego wyniesionego nad jezioro lądu są już okryte lasami a niższe 
wypełnione jeziorami lądowemi, które się łączą z morzem, albo doń 
tylko wpływ mają. Strumienie i rzeki wyrywające w swym prądzie 
pnie drzew, zanoszą je do tych jezior lądowych, gdzie one toną, nie- 
które wszakże mogą się dostać i do morza, Z wyniesieniem się jezior 
spływa woda i ulatnia się i równocześnie nstaje uławicenia się węgla 
brunatnego. Bardzo piękne zjawisko takie można oglądać w Siebenge- 
birge i w całej okolicy koło Bonu jak również koło Immendorf za 
Ehrenbreitstein. Obecne żwierciadło Renu koło Bonn leży 140 stóp wy- 
żej nad żwierciadłem morza północnego. Ren nie istniał jeszcze podczas 
wytwarzania się węgla brunatnego; morze sięgało aż po kończyny obu 
brzegów Renu, które zawdzięczają swe istnienie uprzednim zmuleniom. 
Z wyniesieniem się tego lądu wraz z okolicą koło Bonn dostały się szezą- 
tki węgla brunatnego po nad powierzchnię morza, i widzimy je teraz 
w znacznych wysokościach koło Friesdorf, na Kieuzberg, koło Pittzehen. 

Węgłe brunatne tworzą często regularne i rozległe pokłady, jak 
również i warstwy dosięgające znacznej grubości, W okolicy Halli mie- 
rzą one czasem więcej 7 sążni miąższości; koło Bilin i Falkenauge 
dochodzą 10 sążni; podobnie jak i lignit w Salzhausen. Poklady węgla 
brucatnego w Briihl mają 9 do 13 sążni grubości. Wszystkie te roz- 
miary są jeduakże niczem w porównaniu z ogromem pokładów węgli 
kamiennych. szczególniej pod względem rozległości poziomój. 


Torf. 


Pierwszym ni zbędnym warunkiem powstawania torfu jest kotlina 
nicprzypuszczalna, mogąca w sobie pomieścić wodę plytką stojącą. 
Rośliny skrytopłciowe, Wodne nici (Confervae), Zabierzyny jeziorne (Ulvae), 
Rząsy wodne, nagromadzają się tu najpierwćj, Tworzą one na wodzie 
zielony namuł, mnożący się bardzo licznie za pomocą pąków, trwają 
krótko, co najwięcćj rok, i opadłszy na dno tworzą pierwszy poklad 
butwiałości. Wraz z niemi, lub późnićj nieco pojawiają się większe 
nieco rośliny wódne, jak: Wrzecznik (Potamageton), Żabieniec (Alisma), 
Okrężniea (Hottonia), Rzęśł (Callitriche), Wstężeniee (Sparganium), 
Wywłoceznik (Myriophyllum) i inne; ale te rośliny nie tworzą jeszcze 
torfu, eząstki ich bowiem rozpuszezają się w wodzie, zwięzłość wszelka 
ustaje i powstaje tylko zbutwiałość podobna raczćj bardzo niewyraźnie 
do węgla kamiennego. Na tym dopiero pokładzie wyrastają inne rośli. 
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ny, które ginąc pozostawiają po sobie materye podobne do torfu, Do 
iych należą przedewszystkićm mchy, jak: Torfowiec (Spbhaguum) i Ro- 
kiety czyli Mchy gałązkowe, (Hypnum). W tych rozwinęła się zupełuie 
budowa wlókua drzewnego, które się nie rozpuszcza na klój jak powyż- 
sze wiotche rośliny, leez tworzy gibką i trwałą płątaninę z roślinnych 
korzonków i łodyg, a ta właśnie stanowi główną cechę torfu. Wśród 
rozrostu przedstawiają się te rośliny w postaci pływających wysepek 
na wodzie. jeźli ona cokolwiek głęboką, poczem wnet na nich i jawrio- 
pleiowe rośliny. wyrastają: Rosiezka (Drosera), Bagienko (Andromeda 
polifolia), Świnie bagno (Ledum palustre), Łochynia (Vaccinium uligi- 
nosum), Żórawina (Vaccinium oxycoceus), Bagnówka (Empetrum nigrum) 
i kilka pomniejszych rodzajów Traw, Sitów (Seripi) i Turzyc (Cariees). 
Tak powstałe trawniki pływają czas jakiś, czepiają się w krótce ko- 
rzonkami dna i tworzą wyspy wystające wśród staczających je wód 
i namułów; na tych wyspach wyrastają niebawem inne jawnopłeciowe 
rośliny jak Wzrosy (Ericaji Powrzosy (Calluna), a później nawet krze- 
wy i drzewa, z tych mianowicie kilka gatunków Brzóz i Wierz», a na 
baguiskach górskich w pobliżu Alp nadarza się bardzo często Sosna 
karłowata czyli tak zwana Kosodrzewina (Pinus Maghus v, P. Pumilio). 
Te wszakże drzewiaste rośliny nie należą właściwie do torfu, znacho- 
dzą się one w nim tu i owdzie i można je w nim zawsze rozeznać; 
korzenie Kosodrzewiny są nawet znaczną zaporą przywydobywaniu 
torfu, trzeba je uprzednio z tradem powyrzucać, zanim się można jąć 
prawidłowego kopania torfu. Widzimy tu więc zupełnie taki stosunek 
jak i przy węglu kamiennym, przy którym uwzględniamy pnie drzew 
jako przydatkowe i przypadkowe jedynie a nie tworzące istoty węgla. 
Przymioty torfu bywają różne stósownie do właściwości roślin, które się 
nań złożyły, i rozróżniamy pod tym względem tort mchowy, łąkowy, 
szuwarowy czyli trzcinowy, papierowy, drewny i inne. Torf mchowy 
powstał z różnych gatunków Torfowea, które jeszcze malo rozkładowi 
uległy, jest on lekki koloru jasno bruuatnego. 

Wrzosy, Borówki i Woskownice (Mycica) złożyły się va torf lą- 
kowy; Lasecznie czyli Trzciny (Arunde), Sity (Seripus), Trawy i inne 
wodue rośliny na torf trzcinowy, Torf papierowy znachodzi się bardzo 
rzadko, składa on się z płatków łyka, które są zwykle lekkie i jasno 
brunatne. Powstał prawdvpodobaie z roślia trzeinowatych. Torf drze 
wny czyli leśny powstał z szezątków drzew różnych, liści i szpilek ; jeśli 
w nim przeważają pnie drzewne, zbliża się naówczas więcćj do węgla 
brunatuego. Torf morski składa się po największój części z Webła czyli 
Morszyny trawiastćj (Zostera marina), Mlecznika (Glaux), Soliródki (Sa- 
icornia), traw i sitów, i zakrawa nieco na węgiel kamienny, jeśli się 
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w nim obficie wodorosty znachodzą. Wszystkie te rodzaje torfu wytwa- 
rzeją się jednako: wzrostem na wodzie lub w wodzie, zatapianiem i bu- 
twieniem lub gniciem. z 

Wedlug stopnia spojności i technicznego wydobywania rozróżniają. 

1) Torf smolny czyli czarny. Rzecz ciemnobrunatna lub czarna, 
nie zawierająca w sobie wcale lub bardzo mało rozeznawalnych czą- 
stek roślinnych, zbita, dosyć ciężka i krucha, rozpadająca się na po- 
wietrzu. Znachodzi się w pokładach przykrytych często innemi utworami 
kopalnemi. Jest dosyć rzadki, pali się bardzo dobrze i nadzwyczajnie 
długo, i wydaje z siebie bardzo wiele dymu ceuchnącego. Ten torf jest 
widocznie bardzo starym, » zawdzięcza istnienie swoję roślinom mięk- 
kim, zielnym, nie mającym w sobie wiele włókna drzewnego. 

2) Torf bagienny jest to muł powstały z wątku torfowego, ma 
kolor ciemny często smolno - czarny, na którym gołem okiem można już 
dostrzedz wiele części roślinnych włóknistych. Jest on mało przebutwiały 
i nie ma żadnćj spojni; pa bagnach hollandzkich nabierają go w wory 
i siecie na ryby, układają w fo.my i suszą. Potem staje się zwięzłym 
i ciężkim i pali się dobrze. 

3) Torf łąkowy czyli włóknisty tworzy glóćwną masę łąk torfowych 
i górskich torfowisk (pustaci). Jest to fileowata (pilśniowata) gmatwaniu 
włókien roślinnych, wśród których się bezkształtny wątek torfowy zaa- 
chodzi. On jest właściwym materyałem do wyzyskiwania torfu, nie traci 
bowiem swćj spojni ani przy kopaniu ani suszeniu. Wszystkie te rodzaje 
torfów przedstawiają niezliczoną iłość odmian; na głębszych łąkach 
można zauważyć powstawanie torfu począwszy od najlżejszćj świeżej 

jeszcze tkanki roślinućj, aż do zupełnego zaniknięcia wszelkich szcząt- 
"ków roślinnych. Narost torfu może trwać nieskończenie długo na temże 
samem miejscu bez przybytku nowych składników mineralnych, gdyż 
się one bezustannie na nowo w wodzie rozpuszczają. a to dzięki pro- 
ccsuwi: butwieia ciągle się odbywającemu. Że popiół torfowy nie przed- 
stawia żadnćj wartości ani do prania ani do uawożenia, jasaem więc, 
iż mu brak zawartości potażu i kwasu fostornego; i w istocie rozbiory 
wykazały, iż w nim potażu weale nie ma, a kwas fosforny znachodzi 
się bardzo rzadko w iłości namacalaćj. Poniewaz rośliny zawierają w so- 
bie te części składowe, więc łatwo wyrozumieć, że woda wyługowuje te 
materye z obumierających szczątków i że je rosnącym roślinom dostar- 
cza. Tym sposobem może wzróść bardzo wysoki pokład torfowy o bar- 
dzo szczupłym zapasie wątków składowych mineralnych, /2$li się one 
w ciągłem krążeniu i ruchu znajdują. Gdyby się przeciwnie popiół tor- 
fowy nadał do prania lub nawożenia, to nie ulega wątpliwości, iżby się 
wytwarzanie torfu na jednorazowem pochłonięciu składników mineral- 
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nych zakończyć musiało i iżby się na tem samem miejscu nie mogła 
osadzać nowa ilość węglenu z kwasu węglanego atmosferycznego. Bu- 
twiejące rośliny wywiązują z siebie wprawdzie znaczną ilość kwasu 
węglanego, który idzie na pokarm roślinem żyjącem, ale ten z tąd po- 
wstający węgiel był już w bagnie torfowem, i narost wegla w torfie 
może mieć swe źródło w powietrze jedynie. 

Jeżli zauważymy wytwarzanie się torfowiska w czystćj wodzie 
z niektóremi wątkami mineralnemi, gdzie pierwsze roślinki kiełkowały 
z nasion na brzegach, to będzie nam jąsnem, iż cała zawartość węgłenu 
w pokładzie torfu wyłącznie z atmosfery pochodzi. 

Popioły torfów zdradzają również sposób powstawania ich, Krze- 
mionka znachodzi się tam ezęsto w postaci mechanieznćj przymieszki 
czystego piasku, to mogło się stać jedynie w pobliżu stałego lądu, gdzie 
leśne strumyki z sobą odtoczki kwarcowe unosiły. Wapno znachodzi się 
tam częściowo w postaci węglanu częściowo jako siarczan wapna. Wę- 
glan wapna rozpuszczony w swobodnym kwasie węglanym i naniesiony 
wodą do torfowiska musiał się osadzić, skoro roślina swobodny kwas 
węglany pochłonęła. 

Wytwarzanie się torfu zawisło od sprzyjających miejscowości i od- 
bywa się na stalym lądzie jedynie. Co do rozmiarów niedorównuje ono 
o wiele pokładom węgla kamiennego. Bardzo wielkiem jest już torfowisko 
mierzące kilka mil kwadratowych, podczas gdy się pokłady węgla ka- 
miennego na setki tysięcy mil, kwadratowych rozciągają. 

Mówiąc o węglu kamiennym ndowodnilem, iż on nie mógł powstać 
z torfu pod żadnym warunkiem. 


Kamienie palne, Olej skalny, Smoła ziemna i t. d. 


Wszystkie węglowodory znachodzące się czyto edrębnie czy w in- 
nych ciałach pochodzą bez wątpienia po największćj części z roślin 
a w części drugorzędunie z zwierząt. Dokładnie omówiłem już powolne 
butwienie węgla kamiennego i brunatnego. W suchej destylacyi dają 
wszystkie rośliny szereg takich wytworów rozkładu, które w sobie z po- 
czątku najwięcćj tlenu zawierają, ale które się w końcu przeistaczają 
w trudno lotne olejki, w kwas karbolowy i w smoły, Smola da się 
rozłożyć za pomocą destylacyi na olejki lotne i na pozostający asfalt. 
Czego my dokonujemy w krótkim czasie za pomocą gorąca, to może 
osiągnąć przyroda w dłuższym przeciągu czasu przy mniejszem cieple. 
Zupełnie przypadkowo zrobiłem spostrzeżenie, iż biały papier, będący 
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podziałką termometru, w szkle zatopiony, w ciągu jednój zimy zbrana- 
tuiał, mimo że się nie zagotowała ani razu woda, w którćj termometr 
pływał W kotle parowym pływające klocki drewniane, które przyplyw 
wody regulują, czernieją w ciągu roku tak dalece w parze wodnćj, iż 
wyglądają jak szczątki bclki i statków, których pochodzenie musiana 
Starożytnćj Kartaginie przypisać, gdy na štosunki zewnętrzne wzgląd 
zwrócono. Jasno się z tąd pokazuje że się działanie ciepła silniejszego 
a krótszego, ciepłem słabszem a dłuższem da zastąpić. I tym sposobem 
znaelodzą się w przyrodzie równieź «leje palne, chociaż nie możemy 
przypuścić działania silniejszego ognia podczas ich wytwarzania się. 
Nie znaleziono dotąd jeszcze nigdy w ziemi prawdziwego koksu, 
za który nie trzeba brać antracytu, nie zpalezieno równicż wypalouego 
węgla drzewnego, nie dostrzeżono w głębi ziemi gazu tlenku węgla, 
chociaż się takowy zapalał w górnych warstwach lub na powierzchni 
pokładów węgla brunatnego lub torfu. Tak więc nie edbywa się w zie 
mi destylacya przy gorącu Żarzącem jak w retorcie gazowej. działanie 
to wywołuje tam tylko długo trwające ciepło, którego stopnia nie zna- 
my, ale które możemy przyjąć, iż co Bajwięcćj 100-2009C. wynusi, jak 
to dowodziliśmy powyżej przy omawianych doświadczeuiach w Sperem- 
bergu.*) Olejki tak powstałe wsiąknęły częstokroć w skały jak w Wir 
tembergskim łupku olejnym, który bywa zaliczany do okresu jurasowe- 
go lub liaaowego; część palna wynosi około 129/, ciężaru kamienia, 
ale ponieważ ciężkość stosunkowa kamienia niepalnego przeszło 3 razy 
większą od składnika bitumicznego, a zatęm objętość skłeduika palnego 
wynosi przeszło 'j, objętości całego kamienia, Wątek palny jest tlu- 
stawa pozostalością po zbutwieniu niezliczonych zwierząt,. które na tem 
dnie morskim zaginęły. Kamienna pozostałość po wypaleniu składa się 
po największćj części z skorupek wapnistych zwierząt rakowatycb. šli- 
maków, belemnitów i innego robactwa z okresu długiego spokojnego. 
W Pensylwańskieh okręgach olejnych wydziela się olej z skal i spływa 
do stndzien, skąd takowy czerpią. Składa on się z wytworów bardzo 
różnych pod względem lotności, za pomocą destylacyi wyciąga się zeń 
eter skalny czyli naftę i właściwy olej skalny a pozostalość jest smo- 
łowatą. Zdaje się, że powstał w podobny sposób Wapienie czyli marmury 
czarne bitumiezne zawierają w sobie równieź takie zabytki świata or- 
ganicznego. Szczeliny powstałe z nich są wypełnione białym marmurem, 
który naciekł rozpuszezony w wodzie, podeżas gdy się części smolne 
ani w wodzie ani w kwasie węglanym rozpuścić nie dadzą. Gdy całą 


*) Ustęp z geologji dotyczący wewnętrznego ciepła ziemi (przyp tłum.) 
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ilość węglanu wapna wodą węglanową wydalimy, naówczas pozostaną 
części palne w postaci asfaltu. i 

Podobnemiż sposobami powstaly woski i łoje kopalne, i dryality 
i t. d, w torfach i lignitach. 

Wspominam jeszcze tylko o źródłach oleju skalnego i gazu świe- 
eącego w Buka nad morzem Kaspijskiem. 


KONIEC. 


Podania i przesądy ludowe z okolic Tarnowa. 
(Zebrał w r. 1871 b, uczeń Pikusa). 


Jeżeli komuś w drogę wyruszającemu zając tęże przebiegnie, uważane 
to bywa za wielkie przyszłe nieszczęście. Toż samo uważają za nieszczęście, 
jeżeli kobieta drogę przejdzie. 

Po Bożem Narodzeniu wynoszą śmiecie, która przez te Święto nie 
wymiatano, mianowicie dziewczęta na pole pszenicą zwykle zasiane, robią 
koło jak można największe, potem wchodzą do środka tegoż i uważają pilnie, 
co w fe strony przyleci, jeżeli sroka, ta przyjdzie kawaler, jeżeli zaś wrona, 
to wdowiec. 

Jeżeli się kot liże i przytóm podnosi nogę, mówią że przyjdzie gość, 
jeżeli zaś tenże w zimie na piec gorący idzie, mówią, że będzie wielki mróz. 

Skorupy z jaj wstawiają na umyślnie do tego przygotowanych patycz- 
kach w len lub też kapustę, a to dla tego, żeby się pięknój kapuście nie 
dziwowata, przez co kapusta dostałaby uroków, a wskutek tego alboby 
róść przestała, albo zupełnie zniszczała. 

Po wieczerzy w wigilią Bożego Narodzenia, rzucają do powały dlugą 
słomę, a ile pojedyńczych kłosów się przyczepi, tyle będą mieć na rok 
przyszły kóp żyta. — Gdy wstaną od stołu, udaje się dwóch mężczyzn do 
sadu z siekierą, jeden z nich podcina drzewa, które zeszłego roku żadnych 
owoców nie wydały, a drugi go zapytuje: Cóż ty robisz bracie? Ścinam 
drzewa, które żadnych owoców nie wydają. Zaprzestań tego, odpowiada mu 
na to pierwszy, bo takewe odtąd będą rodziły, Po tćj rozmowie wychodzą 
z ogrodu. 


Od Redakcyi. 


Z tym numcrem kończy się E. rocznik „Przyrodnika.*. 


Prosimy o wyrównanie zaległóści i rychłe odnowienie 
prenumeraty. 
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Spostrzeżenia. meteorologiczne. 
wyrażone w, średnich pięciodniowych. 


Stacya Tarnów — od 16 — 20 września 1880 r. 
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Stacya Kraków — od 16 — 30 września 1880. 
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